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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
W e Lw ow ie bez d orę­

czen ia  do domu . . m ies. zł. 2  — , kw art. 6 ‘—
z d ostaw ą do domu . m ies. z ł .2 '4 0 , kw art. 7 ‘—

N a prow in cji z prze­
sy łką pocztow ą . . . m ies. z ł .2 '4 0 , kw art. 7  —

Z a g r a n ic ą .................... m ies. z ł. 5 '— , kw art. 1 5  —

Num er telefonu 
R ED A K C JI 

I A D M IN ISTRA C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto PK O  Lw ów  
N» 5 0 4 .0 4 4 .

A D R E S R ED A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

L W Ó W . U L . Z IM O R O W IC Z A  15 I. p .

L is ty  należy  D ank^w ać. —  R ek la m a c je  
otw arte w oln e od opłaty. 

R ęko p isów  n ad esłan ych  nie zw raca s ię .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*/̂  cm , szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r .  30, w nadesłanem  i w n ekro logach  g r .  50, w kro nice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście  g r .  70, pod nagłów­
kiem na pierwszej stron ie z ł .  1-— . T abelarv czn r o 50 p rc . dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  10, kupno 
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym onialne, korespond encje 
prywatne słow o g r .  20 , d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r. 5 . 
Z zastrzeżeniem  m iejsc  25 p rc . Zagraniczne o 50 o rc . drożei.

GROŹNY PUNKI.
W zajemna rzeź w Hiszpanii trwa 

bez przerwy od długiego szeregu mie­
sięcy i nie ma żadnej takiej siły na 
świecie, która by z altruistycznego
punktu widzenia, w imię ogólnych in­
teresów ludzkości, chciała się podjąć 
próby zagaszenia morza krwi i zni­
szczenia, Którykolwiek z czynników 
zagranicznych wkroczył w sprawę hi* 
szpańską, czynił to tylhio pod kątem 
widzenia swych własnych spraw i ko* 
rzyścił Takie patrzenie na sprawy ka­
zało większości państw stwo­
rzyć na początku wojny hiszpańskiej 
formułę „nieinterwencji1'; to też było 
przyczyną zrzucenia następnie maski 
nieinterwencji przez oba główne pań­
stwa bloku nacjonalistycznego t. j. 
Niemcy i W łochy.

Maska ta była wygodna, jak  długo 
pociągała za sobą faktyczną blokadę 
Hiszpanii rządowej, podczas gdy po­
wstańcy otrzymywali pomoc w lu­
dziach i materiale wojennym od Nie* 
miec i W łoch, bez której nigdyby nie 
znaleźli się u bram Madrytu. Kiedy 
jednak Rosja sowiecka poczęła odpła* 
cać w ten sam sposób, kiedy włoskie 
Samoloty zaczęły być zestrzeliwane 
przez samoloty pochodzenia rosyjskie­
go, nad Sprewą i Tybrem zrozumiano, 
że gra ukryta nie prowadzi do celu i że 
trzeba się raczej uciec do jawnej inter­
wencji i wtedy to złożono znane o- 
świadczenia o uznaniu rządu w Bur- 
gos.

Tylko egoistyczny punkt widzenia 
znowu Rosji sprawił, że pochód po­
wstańców, uporczywy, wytrwały i 
niezłomny doznał zahamowania w Ma
drycie. Madryt bowiem broniony jest 
przez Rosję. Kieruje obroną sowiecki 
generał i sowieckie sztaby a podstawę 
obrony stanowią sowieckie wojska 
zmotoryzowane.

A  Anglia i Francja? Czv mają one 
zamiar biernie przypatrywać się temu, 
co się dzieje na półwyspie pirenej* 
skim ?

Dalszy bieg wypadków zależy w du 
żej mierze od odpowiedzi na to pyta­
nie. Dotychczasowe zachowanie się 
tych mocarstw zdaje się usprawiedli­
wiać rachuby Berlina i Rzymu na 
strach Anglików i Francuzów przed 
wojną, na niechęć konserwatystów bry 
tyjskich do znalezienia się w jednym 
obozie z komunistyczną Rosją, na an­
tagonizmy klasowe w łonie frontu lu­
dowego Francji.

Największe niebezpieczeństwo tkwi 
wobec tego w tym, że wojna domowa 
w Hiszpanii poczyna chwilami czynić 
wrażenie w ojny międzynarodowej. 
Udział bowiem wojsk sowieckich w 
walkach o M adryt zdaje się być dopie 
ro początkiem. Pełny udział Rosji go­
towiśmy zobaczyć dopiero w Katalo* 
itii. W ojska sowieckie i sprzęt wojen­
ny sowiecki jadą na razie bez końca 
do Hiszpanii.

Równocześnie zaś ostatnie dni ujaw­
niły, że i Hiszpania narodowa może w 
potrzebie liczyć na poważną pomoc - a 
graniczną. Prasa pisze o Niemcach, 
którzy wylądowali w Kadyksie.

To, by wojna domowa w Hiszpanii 
skończyła się zwycięstwem jednej lub 
drugiej hiszpańskiej strony, zwycię­
stwem osiągniętym własnymi siłami, 
jest wysoce wątpliwym. Zresztą w tej 
chwili nie ma nawet podstaw snuć na 
ten temat jakiekolw iek przewidywa­
nia. W  szczególności nie zna zagranica 
stanów liczebnych i „ordre de batai* 
Ile" obu stron. Nie wie się, gdzie znaj­
duje się gros sił gen. Franco, nie wie 
się też, na jaki odcinek kierowane są 
posiłki, jakie on w danej chwili otrzy

Niepokój na Dalekim Wschodzie
Londyn, 14. 12. (P A T .) Ag Reutera 

donosi z Tokio: W edług informacji
japońskich, koła urzędowe chińskie są 
zaniepokojone losem marszałka Czang 
Kai-Szeka, o którym nie ma wiadomo*

ści od czasu jego wyjazdu w dn. 11 bm. 
do Sian-Fu. W  mieście tym, będącym 
stolicą prowincji Szen-Si, wybuchł 
bunt wojskowy.

io zru c iiif w  Chinach.
Londyn. 14. 12. (PA T.) Ag. Reu­

tera donosi z Nankinu: Potwierdza
się, że marszałek Czang*Kai-Szek zo* 
stal aresztowany przez zbuntowane 
wojska w Sian-Fu. Dowódca armii w 
Sian-Fu, syn marszałka Czang-Sue- 
Lianga, domaga się reorganizacji ustro 
ju państwa i natychmiastowego wy* 
powiedzenia wojny Japonii. W  Nan- 
kinie ogłoszono stan wyjątkowy. Sfe* 
ry rządowe japońskie naradzają się co 
do zarządzeń nieodzownych w obec­
nych krytycznych wydarzeniach.

Nankin. 14. 12. (P A T .) Rząd chiński 
komunikuje: Część armii marszałka
Czang. Sue-Lianga zbuntowała się. 
W ojska żądają wspólnego z czerwoną 
armią wystąpienia przeciwko Taponii. 
Marsz. Czang-Kai*Szek, kjtóry bawił 
w uzdrowisku w odległości 40 km od 
Sian-Fu, przybył do miasta, by uspo* 
koić zbuntowanych. Minister ' finan­
sów otrzymał od niego popołudniu de­

peszę, że jest zdrów i nie grozi mu 
żadne niebezpieczeństwo.

Londyn. 14. 12. (P A T .) O wydarzę* 
niach w prowincji Szen-Si Ag. Reutera 
donosi z Nankinu: Część w ojsk po­
słanych do walki z armią komunisty*

czną w prowincjach północno-zachod­
nich Chin zbuntowała się i zażądała 
zajęcia wyraźnego stanowiska przeciw­
ko Japonii i współdziałania z czerwo­
ną armią chińską. Ustępując pod pre* 
sją tych żądań, marsz. Czang-Sue* 
Liang, dowódca sił zbrojnych anty­
komunistycznych, zwrócił się telegra­
ficznie wraz z innymi oficerami do 
Nankinu z żądaniem przyłączenia się 
do takiej polityki.

Londyn. 14. 12. (P A T ) Reuter do­
nosi, że na ulicach Sian-Fu doszło do 
starć zbrojnych. Szczegółowych rela* 
cyj o tych walkach nie ma.

Japonia wobec wypadków
cigfńskiciL

Tokio. 14. 12. (P A T )  M inister ma­
rynarki Nagano i minister spraw za* 
granicznych Arkia byli przyjęci przez 
cesarza. Omawiano sytuację w Chi* 
nach. Reprezentant ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył po tej nara­
dzie, że Japonia nie może jeszcze za­
jąć stanowiska wobec wydarzeń w 
Chinach, ponieważ nie posiada infor­
macji, jak  wielkie siły popierają 
Czang-Sue-lianga. Japonia ograniczy

Proklamacja nowego króla.
Londyn. 14. 12. (PA T.) Uroczystość 

proklamowania wstąpienia na tron 
przez nowego króla odbyła się na­
przód w pałacu św. Jakóba na spe* 
cjalnym zgromadzeniu tajnej rady kró 
lewskiej. Około 200 dostojników człon 
kłów tajnej rady z arcybiskupami Can* 
terbury i Jorku, pre‘m. Baldwinem, 
członkami gabinetu, wybitni politycy 
i byli ministrowie oraz inni zgroma­
dzili się w tradycyjnych strojach w 
wielkiej sali tronowej pałacu. Król w 
zgromadzeniu tych dostojników za­
aprobował proklamację członków taj­
nej rady, którzy zgromadzili się, jak 
głosi tradycyjny tekst... ogłosić i ob­
wieścić jednogłośnie, w jedności serc, 
ie  wysoki i potężny książę Albert 
Fryderyk Jerzy stał się obecnie z ła- 
shS Bożej naszym jedynym zwierzchni 
kiem jako król Jerzy V I.. któremu 
przyrzekamy wszelką wierność i stałe 
posłuszeństwo z całym oddaniem i 
przywiązaniem naszych serc".

Po kolei członkowie tajnej rady 
składali przysięgę na wierność królo* 
w i i punktualnie o godz. 12 w połud* 
nie powstała nowa tajna rada klróla Je ­
rzego V I., której nowy król złożył sto­

sowną deklarację, 21 strzałów armat* 
nicih oddanych w Hyde Parku obwie­
ściło mieszkańcom Londynu, że nowy 
król objął swój urząd.

O godz, 15 proklamowano wstąpie­
nie na tron Jerzego V I. uroczyście z 
balkonu krużganku pałacu św. Jakóba 
Zgromadzonym tłumom. Król Jerzy 
z córeczkami przyglądał się ceremonii. 
Tłum wiwatował na jego cześć. Król 
odjechał następnie do swego domu 
gdzie mieszkał dotąd i gdzie jeszcze 
przez kilka dni będzie zamieszkiwał, 
zanim przeprowadzi się do pałacu 
Buckingham. Na olbrzymim skwerze 
przed Picadilły i narożnikiem Hyde 
Parku zebrały się ogromne tłumy, któ 
re przerwały kordon policji i otoczyły 
samochód króla.

Podczas gdy ludność manifestowała 
na ulicach Londynu swą wierność dla 
kfcóla, obie izby parlamentarne zgro* 
inadziły się i zaczęło się stereotypowe 
składanie przez posłów i lordów przy­
sięgi nowemu królowi

Godne jest zanotowania, że od bli­
sko 16 lat Izba Gmin nie obradowała 
w sobotę.

W senacie o expose rządowym.
Warszawa. 14. 12. (P A T .) Dziś o g. 

10.30 rozpoczęło się posiedzenie Sena­
tu, poświęcone dyskusji nad expose 
rządowym. Obecni są p. Premier, W ice 
premier, członkowie Rządu. Po zagaje-

muje z lądu afrykańskiego. Rozwój 
ogólnej sytuacji politycznej zdaje się 
jednak zapowiadać, de ostateczne roz­
strzygnięcie walki hiszpańskiej może 
mieć miejsce na zupełnie innym odcin­
ku, niż M adryt i jego przedpole.

Pod wielkim również znakiem zapy­
tania stoi kwestia sił moralnycK armii 
frontu ludowego. Mnożą się depesze, 
podające, że oddziały katalońskie od*

niu obrad przez marszałka Prystora, 
który wygłosił krótkie przemówienie, 
zabierali kolejno głos wicemarszałek 
Makowski i sen. Rostworowski.

mawiają walczenia na przedpolu Ma­
drytu, że ugrupowania socjalistyczne 
nie życzą sobie bezwzględnej dyktatu­
ry komunistów i anarchistów, że mię­
dzy anarchistami a komunistami wy­
nikają krwawe spory.

Zanim świat doczeka się zakończę* 
nia tragedii hiszpańskiej musi jeszcze 
przejść długą i żmudną próbę cierpli­
wości. L .

się na razie do przygotowania obrony 
interesów i obywateli japońskich na 
terenie Chin. N a zapytanie, czy w wy* 
niklu ujawnionej ścisłej współpracy 
Czang*Sue-Lianga z komunistami na­
leży spodziewać się wspólnej niemie- 
cko-japońskiej akcji w Chinach, repre 
zentant ministerstwa spraw zagranicz­
nych odpowiedział, że wspólna akcja 
nigdy nie była brana pod uwagę. Mo* 
że być jedynie mowa o wymianie infor 
macji, jak to przewiduje układ nie- 
miecko-japoński.

P O S T U L A T Y  C Z A N G -SU E H - 
L IA N G A .

Pekin. 14. 12. (P A T .) Czang-Sueh- 
Liang żądając reorganizacji rządu nan 
kińskiiego wysuwa następujące trzy 
postulaty; wypowiedzenie wojny Japo 
nii, współdziałanie z chińskimi wojska 
mi czerwonymi i przymierze z Z. S. R. 
R. Pekińskie koła polityczne twierdzą, 
że władze całego szeregu chińskich 
prowincyj byłyby sktłonne do popar* 
cia polityki Czang-Sueh-Lianga.

Z a p o w i e d ź  s t a r c i a  
2 Japonią.

Nankin. 14. 12. (P A T .) Rząd chiński 
omawia położenie w Sian-Fu, gdzie 
wojska opanowały całkowicie sytua­
cję. Jak  daleko sięga bunt w wojsk/u, 
niewiadomo, lecz należy wskazać, ze 
pod dowództwem Czang-Sue*Lianga 
znajduje się obecnie około 100.000 
ludzi. Komunikacja tej prowincji z 
Nankinem jest przerwana na stacji gra 
nicznej Bonan.

Zadania wojsk idą w kierunku akcji 
zbrojnej przeciw Japonii, urzeczywi­
stniania w Chinach w całej pełni wska­
zań dr. Sun=Ja-Sena i odebranie M an­
dżurii.

Rządowe 14oła japońskie oświadcza* 
ją, że jeżeli wypadki w Chinach przy­
biorą poważny obrót to stosunki chiń* 
sko-japońskie wejdą w fazę najostrzej­
szą.

U C H W A Ł A  R Z Ą D U  N A N K IŃ - 
SK IE G O .

Londyn. 14. 12. (P A T .) Rząd nan* 
kiński, po posiedzeniu, które zakoń* 
czyło się o późnej godzinie nocy, wy* 
dał manifest do narodu chińskiego, 
wymierzony przeciwko zdraicy mar­
szałkowi Czang*Sueh*Liangowi, który 
został odwołany ze stanowiska na* 
czelnego wodza wojsk, działających 
przeciwko komunistom. Czang-Sueh* 
Liangowi rozkazano, by przekazał do 
wództwo nad podległymi mu wojska* 
mi władzom centralnym.
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Kossak o lwowskie! panoramie.Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

N ikazego  
Jutro: F o rtu n a ta  

W sch ó d sło ń ca  7 '37
Z ach ó d  „ 1 3 2 4

T E A T R  W IELK I.
Poniedziałek godz. 19.30 „Hassan i jego 

Złota droga do Samarkandu".
W torek godz. 20.15 III.  Koncert symfo­

niczny.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(T eatr Rozmaitości)

Poniedziałek: — Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Czardasz — Tokaj — M i­

łość".
C A S IN O :  „Jestem niewinny".
C H IM E R A :  „Błękitna parada".
C O I O S S E U M :  „Malowana zasłona" os

raz „Profesor w kabarecie".
K O P E R N IK :  „Anthony Adwcrse".
.M A R Y S IE Ń K A : „Anthony Adwetse".
M U Z A :  „Pasteur".
P A Ł A C E :  „Skowronek" z Martą Eggerth
P A N : „Orły na uwięzi" i „Wesołe sza- 

leństwo".
R A J :  „Małe kobietki".
S T Y L O W Y :  „Mam 19 lat" oraz rewia.
S W I T : „Małe kobietki".
T O N :  „Generał Sutter".
U C I E C H A : „Burłak z nad Wołgi" i re­

wia.

F O T O P L A S T I  K O N . pi. Marjacki 5.:  j
Palestyna w roku 1936.

— Teatr Wielki. Dziś w poniedzia. 
lek, 14 b. m. o godzinie 7.50 wieczorem, 
świetna sztuka angielskiego poety J.  E. 
Heckzra p. t. „Hassan i i ego Złota Drog i 
do Samarkandu" w reżyserii W- Radulskic* 
go. Obsada premierowa. Muzykę skompono., 
wał J .  Kohler,  zaś dekoracje A . P ro -w z-  
ko.

— Ill-c i  Koncert symfoniczny, któ­
ry odbędzie się już jutro we wtorek, unia 
15 b. m. o godzinie 8.15 wieczorem, nie 
jest w całości transmitowany. Tram- 'C i  
nic dotyczy najważniejszej części programu, 
w której mieszczą się nowe kompozycje : — 
koncert fortepianowy Beli Bartoka w wyko­
nani:.: kompozytora, uwertura R. Palestra i 
poemat symfoniczny C. Franckn „Potępio­
ny strzelec". Dyryguje znakomity dyrygent 
Henryk Pensis.

K O M U N I K A T Y .
— „Czerwony kapturek" i „Przyszła 

kryska i na liska". Takie są tytuły dwóch ba 
jeczek, których premiera odbędzie się już w 
najbliższą niedzielę, t. j. 20-go b. m. B ę­
dzie to prawdziwa uciecha dla naszych mi­
lusińskich, gdyż bajeczki te są w pięknrm 
wykonaniu, jak również w barwnych ko­
stiumach i dekoracjach, a poza tym bajki 
te cieszą się wielką popularnością u wszyst­
kich dzieci. Spodziewać się więc należy, że 
nasze pociechy tłumnie zapełnią salę T ea­
tru Wielkiego w niedzielę, dnia 20 b. m. 
aby zobaczyć tc piękne przedstawienie.

— „Pół czarnej i piosenka" — Roz 
głośnia lwowska zaprasza wszystkich 
radiosłuchaczy do głośników dnia 14 b. m. 
o godzinie 17.15 na „Pół czarnej i piosen­
kę . W  wesołym tym podwieczorku muzycz­
nym, weźmie udział Dunka Sieczkowska, 
Love Short,  Edward Wygard, Lucjan Krze. 
mieński oraz chór Eryana. ■— Akompaniuje 
Irena Lipczyńska.

K R g M IK A  M I E J S K A .
Otrucie gazem świetlnym. Dziś nad ra­

nem domownicy domu 1. 8 ul. Koralnicka 
znaleźli w kuchni urzędnika B. i jego słu­
żącą bez życia. Służąca Maria Wołowiecka 
zmarła w pozycji  siedzącej na łóżku, a za­
pełniający pokój gaz świetlny zdradził przy 
czynę śmierci. Denatka nie pozostawiła ża. 
dnego listu, przypuszczać jednak należy, 
że powodem zamachu była obawa przed 
biakiem pracy, dziś bowiem Wołowiecka 
miała opuścić służbę. Zwłoka zabrano do 
Zakładu medycyny sądowej.

Aresztowanie adwokata. Adwokat A b ra ­
ham Frielidh, ul. Kopernika 26, znalazł so­
bie nowe, nieuczciwe źródło dochodów. 
Oto wyzyskując sytuację, że siostra jego 
posiada kamienicę na Starym Rynku, ogło­
sił w gaztach, że potrzebuje dozorcy za 
kaucją. I znaleźli się naiwni, z  których je ­
den złożył mu kaucję w sumie 800 zł., a 
drugi 200 zł., dozorcówki jednak nie do­
stali, gdyż ta od 5-ciu lat zajęta. Na pole­
cenie sędziego śledczego nieuczciwego ad­
wokata odprowadzono do aresztów.

Włamanie mieszkaniowe. Maria Heinero- 
\va (Mączyńskiego 4), doniosła policji , że 
wczoraj w godzinach wieczornych niezna­
ny sprawca po włamaniu się do jej miesz­
kania skradł futro damskie krymskie, biżu­
terię, oraz nakrycie stołowe srebrne, ogól­
nej wartości 5.000 zł.

Napad bandycki na ulicy. Stanisław W o ­
łoszyn, zamieszkały Bema 12b, doniósł po­
licji, że wczoraj wieczorem na ul. Bema, N. 
Półtorak (Bema 21), napadł go i przebił go 
nożem, zadając mu 'kilka ran w okolicę kla­
tki piersiowej. W ołoszyna zaopatrzono w 
szpitalu, po czym pozostawiono go opiece 
domowej.

Dwa pożary. W czoraj w południe wy­
buchł pożar w budynku Rewizyjnego zwią­
zku spółdzielni uikr. przy ul. Technickiej 1, 
przez zapalenie się na strychu słomy z po-

Znakomity batalista polski Wojciech 
Kossak, który z okazji 30-lecia swej 
działalności artystycznej wystawia we 
Lwowie obecnie tylko znikomą zresztą 
cząstkę swego dorobku, zlożyl w rozrno 
wie z przedstawicielem PA T rewelacyj­
ne oświadczenie wobec opinii polskiej, 
dotyczące Panoramy Racławickiej.

W  rozmowie swej mistrz nakreślił 
przede wszystkim dzieje powstania Pa­
noramy Racławickiej. Gdy w r. 1893 śp. 
Jan Styka przybył do Kossaka do Kra­
kowa z inicjatywą stworzenia Panora­
my Racławickiej w ramach wystawy 
krajowej we Lwowie, był to okres, kie 
dy sztuka panoramiczna była bardzo 
rozpowszechniona.

D o malowania pejzażu racławickiego 
sprowadził Styka z Monachium najlep­
szego pejzażystę Hansa Bollera, do­
świadczonego już w kilku panoramach. 
Boller w dwa lata później przy malo­
waniu panoramy tatr spadł z rusztowa­
nia i zabi! się. Do części figuralnej do­
bra! sobie W ojciech Kossak znakomi­
tych żyjących dziś malarzy Axentowi- 
cza, Zygmunta Rozwadowskiego i W o- 
dzinowsk.iego oraz śp. Tadeusza Popie­
la i Włodzimierza Tetmajera. W  towa­
rzystwie Korzona j drugiego jeszcze hi­
storyka cały zespól udał się na teren 
bitwy racławickiej, podając dla uniknie 
cia wstrętów ze strony władz rosyjskich 
jako cel wyprawy polowanie na kuro pa 
twy. Doskonałe usługi przy umiejsco- 
wianiu poszczególnych fragmentów Di 
twy, w terenie oddal malarzom t. zw. 
croąuis odnaleziony w austrackim mim 
sterium wojny, a naszkicowany przez 
oficera austriackiego, który był obser­
watorem bitwy przy boku Kościuszki.

Po powrocie do Lwowa rozpoczęło 
się komponowanie panoramy.

W  tym miejscu W ojciech Kossak 
składa następujące publiczne oświadczę 
nie: powołując się na świadectwo żyją-

W  dniu 12 bm. odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie Oddziału Małopolskiego 
Twa Rolniczego we Lwowie w sali własnej 
przy ul. Kopernika 20.

W  zgromadzeniu wzięło udział ponad 
160 delegatów, reprezentujących 55 Okrę­
gowych Towarzystw Rolniczych trzech wo­
jewództw Małopolski Wschodniej.  Ponadto 
zjazd zaszczycili swoją obecnością naczel­
nicy Wydziałów Rolnych województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego, reprezentanci dowództwa OK. w 
Przemyślu i Lwowie, prezes I.wowskiej Izby 
Rolniczej,  delegat Związku Izb i organiza- 
cyj rolniczych w Warszawie, dyrektor 
Państw. Banku Rolnego we Lwowie, przed­
stawiciel Izby Skarbowej we Lwowie, sta­
rosta powiatu lwowskiego, przedstawiciel 
TSL. oraz przedstawiciele innych organiza- 
cyj pochodnych i pokrewnych M TR.

Przedmiotem obrad były  następujące 
sprawy: sprawozdanie z działalności oraz 
zamknięcia rachunkowego Oddziału za rok 
1935/36, oraz wybory 4-ch radców do R a­
dy Lwowskiej Izby Rolniczej z ramienia 
Oddziału.

Nad przedłożonymi sprawozdaniami roz­
winęła się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos delegaci w liczbie ponad 20.

cych dziś wspomnianych współpraco­
wników, deklaruję, że całość panoramy 
została skomponowana przezemnie, a 
nie przez śp. Jana Stykę, który, będąc 
tylko malarzem motywów religijnych o 
płaczliwym patosie, namalował jedynie 
i wyłącznie scenę modlitwy dzieci i lir-- 
nilca pod krzyżem, czemu zresztą by­
łem przeciwny, gdyż scena ta jest zbyt 
blisko, o sto kroków od krwawej walki, 
trupów i zaklętego w panoramę szczę­
ku oręża. Później śp. Styka — nic uchy 
binjąc jego pamięci — rozgłaszał wszę­
dzie, że on jest twórcą całości, tak, że 
utarło się po dziś dzień, iż Panorama 
Racławicka jest jego dziełem. Dla ilu­
stracji tej tendencji Jana Styki Kossak 
przytacza, że gdy po pewnym czasie pa 
noramę wywieziono i pokazano w Bu­
dapeszcie, Styka kazał wydrukować re­
klamowe afisze, w których wymienił au 
torów w następującym porządku: Sty­
ka Janos i Kossak Bela. a znintcrpelo- 
wany listownie przez Kossaka tłuma­
czył, że w języku węgierskim, jeśli się 
coś chce podkreślić i uwydatnić, sta­
wia się na drugim miejscu, tak, jak na 
drugim miejscu stawia się imię po na­
zwisku. Oczywiście jest to dowolne tłu 
maczcnie ducha języka węgierskiego.

W  dalszej rozmowie Kossak opisuje 
techniczną stronę Panoramy Racławic­
kiej W y m i a r y  panoram zostały obmy 
śione przez Francuza Filipa Poteau, 
który raz na zawsze określi! ich wy­
miary nadające się najlepiej do wywo­
łania optycznego złudzenia rzeczywisto 
ści. Płótno panoramy lwowskiej posia­
da 1800 mtr. kwadr, powierzchni, 110 
mtr. długości i 17 mtr. wysokości, od­
dalone jest od widza o 16 mtr. Bardzo 
ważną rzeczą jest, że horyzont kraj­
obrazu, jest jak każdy horyzont, na 
wysokości oczu widza, co stwarza zdu­
miewające złudzenie naturalności.

Na pierwsze miejsce wybijała się sprawa 
projektu ustawy o niepodzielności gospo­
darstw, z tem, iż zasada niepodzielności 
znalazła pełne uznanie wśród zebranych 
małorolnych, przy równoczesnym posta­
wieniu przez nich postulatu powołania do 
życia państwowej instytucji kredytowej, u- 
dzielającej pożyczek długoterminowych i 
niskoprocentowych na spłaty rodzinne.

Również bardzo silnie podkreślana była 
potrzeba uporządkowania spraw organiza­
cji młodzieżowych, działających na terenie 
Wschodniej Małopolski, gdyż obecny stan, 
zdaniem wielu delegatów, wpływa bardzo 
ujemnie na kształtowanie się życia organi­
zacyjnego młodzieży. Wśród zagadnień po, 
ruszanych przez delegatów wiele uwag po­
święcono sprawie reformy rolnej, która 
zdaniem zebranych winna być przeprowa­
dzona, ale równie przy uwzględnieniu 
wszystkich elementów mających wpływ na 
utrzymanie niepodzielności gospodarstw, 
powstałych z przebudowy ustroju rolnego, 
oraz mających wpływ na utrzymanie wy­
twórczości na odpowiednim poziomic, tak 
w odniesieniu do wyżywienia ludności, jak
i obrony Państwa.

Zebranie konstytuujące 
Rady Wojewódzkiej Związku 

Ziem Górskich.
Dziś odbyło się wc Lwowie w sali obrad 

Izby przemysłowo - handlowej zebranie 
konstytuujące Rady Wojewódzkiej Związku 
Ziem Górskich dla województw lwowskie­
go i stanisławowskiego. Zebranie zaszczycił 
swoją obecnością p. wojewoda stanisła­
wowski gen. Pasławski, oraz gen. Łukoski. 
Z  ramienia p. wojewody lwowskiego obe­
cny był nacz. Szostak. Ponadto w obra­
dach wzięli udział przedstawiciele na jp o­
ważniejszych instytucyj i towarzystw pra­
cujących na terenie obu województw, a lo: 
Izb przemysłowo-handlowych lwowskiej i 
stanisławowskiej, Izby rolniczej, Izby rze* 
■tnieślniczej, Towarzystwa Rolniczego, PTT.,  
Polsk. Związku Narciarskiego, Ligi Popie­
rania Turystyki, Ligi Drogowej, TSL., Zw. 
Harcerstwa Polskiego, Ligi Ochrony Przy­
rody, Polskiego Związku Towarzystw Ł o ­
wieckich, Państw Banku Rolnego, B G K . ,  
Komunalnych Kas Oszczędności,  Ziemskie­
go Towarzystwa Kredytowego, Związku 
Ziemian, Zw. Spółek Roiniczo-Handł. ,  D y ­
rekcji Lasów Państw, we Lwowie, D o ­
wództw Dy wizyj Górskich, Polskiego R a­
dia Lwów ifn.

Zebraniu przewodniczył p. prezes Mysz­
kowski.

O godz. 13-tcj po zagajeniu obrad, prof. 
dr. Walery Goetel,  wiceprezes Związku 
Ziem Górskich, wygłosił referat pt. Z a­
gadnienie regionalizmu górskiego w Pol­
sce".

Z kolei ukonstytuowała się Rada W o je ­
wódzka Lwowsko-Stanislawowska Związku 
Ziem Górskich. Prezesem wybrano dyr. T o ­
masza Zana.
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W  S P R A W IE  Ś W IA D C Z E Ń  N A  R Z E C Z  
„ P O M O C Y  Z IM O W E J  B E Z R O B O T N Y M "

Naczelny Wydział Wykonawczy Ogólno­
polskiego Obywatelskiego Komitetu Zimo­
wej Pomocy Bezrobotnym komunikuje, że 

| przedsiębiorstwa przemysłowe, należące do 
i osób prawnych, a w szczególności do Spó- 

łek akcyjnych i Spółek z ograniczoną od- 
| powicdzialnością, posiadających s w e ' od­

działy lub zakłady przemysłowe na terenie 
| więcej niż jednej miejscowości — opłacają 
J świadczenia na pomoc zimową w miejsco­

wości, stanowiącej siedzibę prawną zarządu 
danego przedsiębiorstwa i według obowią­
zujących tam norm.

Dotyczy to świadczeń z tytułu wykony­
wania przemysłu, nie zaś świadczeń od u. 
posnżeń i zarobków pracowników zakładu 
przemysłowego, które to świadczenia obli­
czane są na terenie całego Państwa według 
jednolitych zasad i wpłacane być winny w 
siedzibach poszczególnych zakładów prze­
mysłowych.

C E N Y  A R T Y K U Ł Ó W  P IE R W S Z E J  
P O T R Z E B Y .

W  dniach od 7-go do 12-go grudnia fcr. 
płacono na rynku następujące ceny 
za artykuły pierwszej potrzeby: bułka wo­
dna 4 gr„ chlcb żytni ciemny 22 gr., (nie­
którzy piekarze pobierają za chleb ciemny 
gorszego gatunku 20 gr.), chlcb żytni z 
mąki typu urzędowego 29 gr., chlcb pszen­
no - żytni 37 gr., mąka żytnia 30 gr„ pszen­
na 42 gr., masło deserowe zł. 3.40, kuchen­
ne 3 zł„ mleko niezbiernne 21 gr., ja ja  10 gr. 
ser zwyczajny 80 gr., śmietana 1 zł., śmie­
tanka 80 gr., kiełbasa zwyczajna zł. 1.60, sa­
dło zł. 1.70, smalec zł. 1.80, słonina świeża 
zł. 1.60, cebula 25 gr„ grzyby suszone zł. 
9.50, gruszki kompotowe 70 gr., deserowe 
zł. I,  jabłka kompotowe 70 gr., deserowe 90 
gr., kalafiory 50 gr., szpinak 70 gr,, ziemnia­
ki 6 gr., gęś żywa zł. 3.50, bita zł. 3.20, in­
dyk zł. 7, kaczka żywa zł. 2.20, bita zł. 2, 
kura 2 z!., kurczęta para zł. 1.80.

Z N IŻ K A  C EN  C H L E B A  LU K S U S O ­
W EG O .

Zarząd Miejski podaje do wiadomo­
ści, że od dnia 14-go bm. w porozumieniu 
z cechem mistrzów piekarskich, zniżono ce­
ny chleba w detalicznej sprzedaży, a to :  — 
1 kg. chleba pszenno - żytniego, kosztować 
będzie 37 gr., a kulikowskiego 41 gr. Pozo­
stają natomiast w dalszym ciągu niezmie­
nione ceny chleba żytniego ciemnego, 22 
gr. i żytniego, typu urzędowego 29 gr., a 
bulka wodna w kwocie 4 gr.

P O C Z T A  W  O K R ESIE P R Z E D ŚW IĄ T E ­
C Z N Y M .

Celem umożliwienia korzystania jak  na j­
szerszej publiczności z usług poczty w cza­
sie przedświątecznym, czynne będą_ w nie­
dzielę, dnia 20 grudnia br. wszystkie urzę­
dy i agencje we wszystkich działach służby 
od godz. 9 — 12.

Program radiowy.
W torek, 15 grudnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
12.03: Płyty. 12.40: Dziennik południowy. 
12.50: Pogadanka. 14.30: Koncert życzeń. 
15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert reklamo­
wy. 15.35 Płyty. 15.50: Przegląd wydaw­
nictw. 16: Płyty. 16.15: Skrzynka PK O . 
16.30: Koncert.  17: Powieść mówiona, 17.15 
Recital śpiewaczy. 17.30: Monolog. 18: P o ­
gadanka. 18.20. Płyty. 18.35: Szlkic litera­
cki. 18.50: Pogadanka. 19: „Dyskutujm y". 
19.20: Koncert. 20: Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radia. 20.15: Koncert symfoni­
czny. 22.30: Szkic literacki. 22.45: Muzyka 
taneczna.

wod.u wadliwej budowy komina. Straż po­
żarna ogień ugasiła. — Poraź drugj straż 
pożarna interweniowała wczoraj w połu­
dnie w mieszkaniu A nny Garwolickiej przy 
ul. Helanka 4, gdzie wybuchł pożar wsku­
tek wadliwej budowy ścianki pruskiej przy­
legającej do kuchni.
Brutalna zemsta. Do mieszkania W łady­

sława Marcinowa, zam. w Kolonii  Krzyw- 
ciyckiej,  przybył wczoraj brat jego Kazi­
mierz, zamieszkały przy ul. Helanka i za­
żądał od niego 10 zł. na wódkę. G d y W ła­
dysław żądaniu temu odmówił, wówczas 
poirytowany Kazimierz począł demolować 
mieszkanie, wybijając szyby, niszcząc drzwi 
itd. po czym odszedł.

1!4
grudnia 1936

Liczne zgłoszenia do Oddz. Obrony Nar.
na terenie województw połudiL-wsdieditidL

Od trzeałi dni trwa zaciąg ochotni- l mieć kawalerów, wdowców i rozwie- 
czy do służby wojskowej w oddziałach | dzionych, nie utrzymujących rodzin, 
Obrony Narodowej. Y7 poszczegoi- j a ponadto tych żonatych bezdzietnych, 
nych miejscowościach powiatowych, I których żony pracuja na swe utrzyma- 
zgłoszenia kandydatów sa liczne, w j nie.
niektórych bardzo liczne. Zgłasza się | Zgłaszający się do oddziałów Obro- 
również znaczna ilość takich Wandy- I ny Narodowej powinni stwierdzić w 
datów, którzy nie posiadają wymaga- | dekllaracji, że należą do jednej z wymię 
nych przez P. Ministra spraw wojs-ko- ] nionych kategoryj i nie mają na swj/m 
wych kwalifikacyj. W  związku z tym j utrzymaniu rodziny 
należy zwrócić uwagę, że kandydaci j F>o oddziałów Obrony Narodowej 
powinni szczegółowo przed zaciągiem : m0gą być przyjmowani również pod- 
przestudiować odnośne obwieszczenia. | chorążowie rezerwy ochotnicy na o-

Ze strony kompetentnej wyjaśniają, | gólnych warunkach, podanych w ob­
ie  pod słowem „samotny" — jeżeli wieszczeniu, 
chodzi o kandydatów — należy rozu-

W alne zgrom adzenie Małopolskiego 
T o w a rzy s tw a  Rolniczego.
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Spółdzielczość spożywców i 
gromadzi fundusze na własną 

cukrownię.
Powzięia przez ostatni zjazd Związku 

■ „Spoleni1' uchwala zbudowania własnej c-u. 
krowa, spółdzielni spożywców znalazła en. | 
tuziastyczny oddźwięk wśród organizacyj- 
spółdzielczych. W  jednym tylko numerze 
21 czasopisma „Społem" znajdujemy następ 
puiary obraz akcji spółdzielczej na rzecz 
budowy cukrowni: Spółdzielnie spożywa
ców: ..Sprawiedliwość" w Milanowicach, w 
Siennie, w Sławkowie, w Zagórzu, „Przy. 
szlo-c ' m Zawierciu, „Społem" w Z ąbko. 
wicach — opodatkowały się w wysokości 
1 zł. o każdego worka cukru. Okręgowa 
Spóidzu.ir.ia Spożywców „Praca" w B rzcr. 
zmacr, „chwaliła przekazać do dyspozycji 
Związku „Społem" zł. 1000 w formie po. 
ZYCik:: Spółdzielnie spożywców okręgu
garwn.nskiego na konferencji rejonowej w 
dn. S listopada br. uchwaliły: opodatko. 
wać s:e w wysokości wymierzonej przez 
Związek „Społem" na udzielenie pożyczki 
zwrotnej ^oprocentowanej, oddać Związkom 
wi posiadane przez spółdzielnie papiery 
wartościowe w formie 20.1etnicj bezprocen. 
rowe pożyczki — z przeznaczeniem na bu. 
dowę cukrowni. Okręgowe Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Spożywców „Robotnik" w 
Nicmezch.Porąbcc wyraziło gotowość u. 
działu w budowie cukrowni drogą wydzie­
lania corocznie z nadwyżki sumy odpowia. 
dające, 2 prc. od obrotów detalicznych, a 
mczniczme od tego postanowiło rozwinąć 
propacandę wśród członków na rzecz indy. 

gwic.uzłr.cgo lokowania oszczędności w Ban.-, 
ku na ten cel.

Uroczystości ku czci Or-Ota.

NA GZEM  P O L E G A  T R O C K IZ M .
Moskwa. 14. 12. (P A T .) „Komso- 

molst.-.ja Prawda11 donosi z  Saratowa, 
ze KC.redrę biologii w Saratowskim In­
stytucie medycznym zajmuie niejaki 
Titm akow , zupełny ignorant i nieuk, 
który w wykładach rozwija takie te. 
*rie, jak, że „ziemia opiera się na 

trzech wielorybach'1 i że „słońce, za­
chodząc, zanurza się w rzece-ocea. 
nie", zaś w 10 wykładach Tiumiakow 
zajmował się zagadnieniem, jaki może 
mieć wzrost 18-Ietnia dziewczyna na 
planecie Jupiter.

Dziennik wini za to dyrektora In ­
stytutu. oskarżając go o trockizm.
nim  ■ m w —  i m i i  11 u i i■ ■ m i m i  ■ '.‘■ n

Wyrok w procesie o zajścia 
w Gstrowiu Tuligłowskim.
Sara oor. 14. 12. (P A T .) W  sobotę o 

gocic. 16-tej przed sądem Okr. kar­
nym \v Samborze zapadł wyrok w 
procesie o zajścia w Ostrowiu Tuli- 
glowskim.

8 .miu oskarżonych skazanych zo. 
stało na 4 miesiące aresztu w tem dwu 
oskarżonych z zawieszeniem kary, 
wszyscy za udział w zbiegowisku, je* 
den oskarżony ’ skazany został na 8  
miesięcy więzienia, 7 oskarżonych na 
S miesięcy,„2 oskarżonych na 7 mie. 
sięcy, dwóch na 8 miesięcy, 5.ciu na 10 
miesięcy więzienia, wszyscy za udział 
w zbiegowisku, które dopuściło się 
zamachu na mienie i życie ludzkie. 
Dwóch z pośród oskarżonych, a to: 
M ikołaj Górski i Michał Hrynyk ska. 
zani zostali na karę wiezienia po je. 
dnym roku, z art. 163 i 154 kodeksu 
karnego.

Jedna oskarżona nieletnia Agata Za. 
dorozna skazana została na umieszczę. 
nei w zakładzie poprawczym. 17-tu o- 
skarżonych sąd uwołnił od winy.

Warszawa. 14. 12. PA T.) Celem 
uczczenia piątej rocznicy zgonu piew. 
cy W arszawy Artura Oppmana (Or- 
Ota) odbył się w Warszawie, z inicja­
tywy Tow. literatów i dziennikarzy 
szereg uroczystości. Rozpoczęło je o- 
godz. 10 nabożeństwo w kbściele ar- 
chi,katedralnym św. Jana, odprawione 
przez ks. biskupa sufragana dr. Nie- 
mirę, osobistego, przyjaciela zmarłego 
poety. Po nabożeństwie wszyscy obe. 
cni udali się na Powązki, gdzie odbyło 
się poświęcenie nagrobka O r-Ota w 
kwaterze zasłużonych. Na uroczystość 
tę przybył m. in. naczelnik wydziału 
sztuki dr. W ł. Zawistowski. Nagrobek 
ufundowany przez miasto, jest olbrzym 
mią płytą z piaskbwca. na której prócz 
nazwiska poety i dat urodzin i śmier­
ci, wyr/te jest następujące zdanie:

„W szystko co życie najpromiennif j 
P  | j j : czuło
„W iarę napietwszą, wspomnienia n aj­

szczersze
„Jak serce krwawą przywiązane stułą 
„Tobie, W arszawo, włożyłem w swe

wiersze".
Poświęcenia nagrobka dokonał ks. 

biskup Niemira, wygłaszając następnie 
przemówienie, w którym mówił o ży­
ciu i ostatnich chwilach Or-Ota, pod. 
kreślając obok! jego zasług literackich, 
zalety serca i charakteru.

Po poświęceniu nagrobka, dalszy 
ciąg uroczystości przeniesiono do no­
wej szkoły nr. 21 na Bielanach, gdzie 
odbyło- się nadanie je j nazwy: Szkoła 
im. Or.Ota.

Walny zjazd delegatów Towarzystwa 
Przyjaciół Huculszczyzny.

W czoraj vvc Lwowie odbył się ogólno, 
polski walny zjazd delegatów Towarzystwa 
Przyjaciół Huculszczyzny.

W  zjeździć wziął udział p. minister Po,i 
niatowski, p. wojewoda stanisławowski Pa. 
sławski z naczelnikiem Samborem, dyrektor 
naczelny Lasów Państ\vowych_JLorct, wice. 
wojewoda lwowski Chmielewski, starosto 
wie: Porembalski i Eckhnrdt, pułk. F-al. 
kowski, gen. Łukoski, prezes Uhma, dalej 
liczna grupa Hucułów z. wójtem Szckicry. 
kicm z Żabiego, wreszcie członkowie Za, 
rządu T P H . zc Lwowa, Stanisławowa, W ar. 
s z a t y  itd.

Zjazd zagaił sen. gen. Zarzycki. Przcwo. 
dniczącym zjazdu został wybrany prof. Fi.  
scher.

Depesze powitalne nadesłali:  wicepremier 
i minister skarbu inż. Kwiatkowski, p. mi. 
nister spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 
wiceminister Bobkowski, b. wojewoda Ta. 
godziński, dyrektor Funduszu Pracy Dola. 
nowski i inni.

Członek Zarządu Głównego pułk. dyp’1. 
Lichtarowicz przedłożył następnie obszerne 
sprawozdanie z działalności Twa Przyjaciół 
Huculszczyzny. Na wstępie pułk. Lichtarc. 
wicz złożył podziękowanie min. gen- Kas. 
przyckiemu za oniekę nad pracami Towa. 
rzystwa. Podkreślił rozwój terenu i fakt, że 
przez teren Huculszczyzny przeszło 70.000 
turystów zarejestrowanych i drugie tyle co. 
naimniej niezarejestrowanych. Tc  wyniki 
dał rok ostatni przy wielkim zainteresować 
niu całej Polski zaletami Huculszczyzny, na 
której rozwijają się imprezy turystyczne i 
sportowe, schroniska, domy wypoczynkom 
we itp. Propaganda higieny, obozy medy. 
ków, osada zdrowia w Kosmaczu, badania 
wód, walka z epidemiami -— wchodziły w

program poprawy sanitarnej Huculszczy. 
zny. Sprawozdanie Głównego Zarządu o,i 
mawia obszernie prace naukowe, prowa. 
dzone dla badania Huculszczyzny we wszy. 
stkich niemal kierunkach. W  programie na 
rok 1937 znajduje się budowa Domów l u ­
dowych i świetlic, akcja oświaty pnzaszkoł. 
nci, organizacja spółdzielni i sklepów w po. 
rozumieniu z Dyrekcją Lasów Państwo, 
wy cli, budowa bacówek, szeroka akcja gos. 
podarcza, turystyczna, sanitarna, propagan. 
dowa.

Walny zjazd wysiał szereg depesz z po .  
dziękowaniem za życzenia, a m. in. do min. 
gen. Kasprzyckiego. Podziękowano rów.
nież gorąco p. ministrowi Poniatowskiemu 
za udział w obradach, a także za współ, 
pracę i zainteresowanie pracami To\varzy,| 
stwa p. wojewodzie Pasławskiemu i dyr.
I.orctowi oraz innym władzom.

W ybory władz Tow. Przyjaciół Huculsz. 
czyzny dały następujący wynik: Rada Na. 
czelna: prezes B G K .  Górecki, min. Ponia­
towski, min. gen. Kasprzycki, wiccmin. B o b .  
kowski, 'dyr. Lorct,  dyr. Dolanowski, woj. 
Bclina Prażmowski, woi. Pasławski, prof.
Klemensiewicz, wójt  Mikołaj Domaszcwicz, 
dyr. C ;cmnoloński i Vinccnz. Zarząd głó. 
wny: sen. Zarzycki, dyr. Berdccki, pułk.
Dżugaj, pułk. Lichtarowicz, dr. Paczyński, 
pref. Goetel, dyr. inż. Szubert, nacz. W iś,  
niewski.

Na zakończenie obrad prof. W alery G oc.  
teł wygłosił dłuższy referat na temat zaga. 
dnienia regionalizmu górskiego w Polsce.„

Obrady zjazdu Towarzystwa Przyjaciół 
Huculszczyzny poprzedzone były zebra, 
niem Kola naukowego w sprawach badań 
naukowych na terenie Huculszczyzny.

Odezw a T o w . P rzyja c ió ł M ło d zie ży 
Akademickiej w e Lw o w ie .

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej Komitet W ojewódzki 
we Lwowie' ogłosiło następującą ode­
zwę:

Ogólnie ciężkie warunki, w którym 
obecnie żyjemy, odbijają się w spotę­
gowanej mocy — między innymi — 
na z|yciu i warunkach pracy młodzieży 
akademickiej 

Brak odpowiednich środków finan­
sowych na najistotniejsze choćby po­
trzeby, oraz koszty samych studiów na 
Wyższych Uczelniach, powodują, 2c 
ogół młodzieży akademickiej ledwie

wegetuje w tych warunkach, a niejed. 
nokrotnie najzdolniejsze jednostki są 
zmuszone zrezygnować z dalszego 
kształcenia się, przez co urywa się pol­
skiej kulurze i nauce dopływ tw ór­
czych i pożytecznych sił.

Zapobiec temu złemu stanowi rzeczy 
ma Tow. Przyjaciół Młodzieży Akade 
miokiej, które ja'k|o stowarzyszenie wyż 
szej użyteczności publicznej jest zao­
patrzone w szerokie uprawnienia i kon 
centruje w sobie oraz koordynuje 
wszelklą działalność -publiczna w za­
kresie opieki i pomocy materialnej dla

ogółu młodzieży akademickiej. Celem 
pracy T. P. M . A. jest tworzenie ta. 
kicjh warunków moralnych i material­
nych, w których studenci szkół wyż­
szych mieliby zapewnioną możność 
kształcenia się i doskonalenia na świa­
tłych, dzielnych i twórczych obywateli 
Rzeczypospolitej.

To też mając na oku powyższe za­
dania, lwowski W ojew ódzki Komitet 
T. P. M. A. zwraca się do ogółu spo­
łeczeństwa, aby jak  w latach ubiegłych 
— pospieszyło z życzliwą pomocą mło 
dzieży akademickiej, studiującej na 
Wyższych Uczelniach Lwowa.

N ikbgo nie winno zabraknać w li. 
czbie ofiarodawców.

Ponieważ w obecnej chwili młodzież 
akademicka już potrzebuje pomocy 
na przetrwanie zimy oraz na opłaty 
szkolne, W ojewódzki Komitet prosi 
za tym o możliwie najrychlejsze po­
spieszenie z datkami, które można 
wpłacać na konto w P. K. O. Nr. 505- 
490.

Koronacja nowego króla.
Londyn. 1 4 . 1 2 . (P A T .) Król Jerzy 

Y I-ty  postanowił, że koronacja jego 
odbędzie się w terminie przewidzia­
nym na koronację Edwarda V III. t. j. 
12 maja 1937 r

B . K RÓ L E D W A R D  -  K SIĘ C IE M  
W IN D SO R U .

Londyn. 14. 12. (PA T.) Król Jerzy 
V I. nadał b. kjrólowi Edwardowi ty­
tuł księcia W indsoru.

E D W A R D  W IN D SO R  W  W IE ­
D N IU .

W iedeń. 14. 12. (P A T .) B. król Ed­
ward przybył o godz. 22 wczoraj wie. 
czorem do W iednia.

Havas dowiaduje się z miarodajnego 
źródła, że król spędził noc w hotelu 
„Bristol", zmieniając poprzedni zamiar 
udania się bezpośrednio z W iedna do 
Enzesfeld. Na dworcu b. króla powitał 
poseł W . Brytanii Selby i prefekt 
policji Skubl.

U R O C Z Y ST O ŚĆ  W  W A k S Z . 
SZ K O L E  N A U K  P O L IT Y C Z N Y C H .

Warszawa. 14. 12. (P A T .) W czoraj 
w południe w Szkole Nauk Polity­
cznych odoyła się uroczystość odsło. 
nięcia tablicy ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Z uroczystością tą połą. 
czony był obchód 20-lecia pracy „Bra­
tniej Pomocy" studentów tej uczelni.

A PEL D O  D Z IE N N IK A R Z Y .
Warszawa. 14. 12. (P A T .) W ydział 

wykonawczy Związku dziennikarzy 
Rzplitej wystosował do Syndykatów 
dziennikarskich apel, w którym zaleca 
złagodzenie zbyt ostrego tonu w pole­
mikach prasowych, zaniechanie wycie 
czek’ osobistych w akcji prasowej, oraz 
niepodnoszenie oskarżeń, nie opartych 
na dowodach. W ydział przypomina 
dziennikarzom, że sprawy sporne mię­
dzy nimi winny być załatwiane przez 
sąd dziennikarski

Najpiękniejsza podróż wichżyciu
Z szeregu województw dochodzą do 

nas bardzo- interesujące sprawozdanie o 
niesłabnącem wciąż echu odbytych w 
okresie miesięcy letnich b. r. wycie1- 
czek włościan kresowych i górali po 
Polsce, a w szczególności do Gdyni i 
Warszawy, oraz Krakowa celem złoże­
nia hołdu u trumny Marszałka -Piłsud­
skiego.

Od wsi do wsi, od chałupy do cha. 
lupy krążą po Podhalu i Kresach 
W schodnich istne legendy o ci dach o. 
gladanych bezpośrednio przez ucze­
stników wycieczek tegorocznych. Inni 
słuchają z podziwem i pochłaniają k)a- 
żde zasłyszane słowo. Dzięki temu, że 
naratorami są ich właśni ziomkowie a 
nie przysłani z miasta prelegenci, każ­
de zdanie wzbudza ufność, każda wia­
domość zgóry przyjęta jest bez zastrze­
żeń. Sprawozdania są opowiadane 
czasem żywo, a czasem z namysłem, 
czasem bardzo zbliżane do prawdy, a 
czasem... Ale mniejsza z tem, gmmt, że 
zarówno opowiadający, jak  i ich słu.

chacze pozostają pełni podziwu i czci 
dla Polski, je j wielkości, potęgi i bo. 
gactw.

A  słowa płyną coraz żywszym owia­
ne wspomnieniem, coraz w nowe przy­
obleczone barwy. Uczestnicy wycie­
czek czują się dzisiaj zupełnie innymi 
ludźmi. W zrosła ich powaga n a wsi, a 
ponadto widzieli już szeroki świat, zo­
baczyli coś więcej jak  obszar własnej 
wsi, lub co najwyżej sąsiedniego mia­
steczka. Ale nie to jest punkttem cięż. 
kości. Przedewszystkiem bowiem wy. 
mawiając słowo „Polska" doskonale 
zdają sobie sprawę uczestnicy wycie­
czek dzisiaj z jego z-naczenia. W yjecha­
li ludźmi nieufnymi, nieśwadomymi 
swej przynależności obywatelskiej do 
kraju, a powrócili zespoleni z nim po­
tężnym węzłem wspólnoty i zrozumie­
nia.

Ruszyli z ową narodową pielgrzym­
ką ożywieni jedynie zbożną nadzieją 
zobaczenia Warszawy, zamku polskich 
królów. a meże samego Pana Prezy.

denta, Mogiły Nieznanego Żołnierza 
i złożenia hołdu u trumny Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie.

1 marzenia spełniły się, anawet rze. 
czywistość przeszła oczekiwania. G dy 
przy dźwiękach marsza ukazała się na 
dziedzińcu zamkowym w W arszawie 
wyniosła postać Pana Prezydenta, sprę 
żyły się szeregi włościan i górali w 
ciszy pełnej napięcia.

W  czasie zwiedzania W arszawy go­
ście nie mogli się napatrzeć ulicom, 
gmachom i domom, a pod kolumnami 
Mogiły Nieznanego Żołnierza długo 
stali nienasyconym wzrokiem pragnąc 
nazawsze utrwalić ją  sobie w pamięci.

Nastrój wycieczek naogół jest weso­
ły o czem z wdzięcznością wspomina­
ją w swych wrażeniach uczestnicy, W  
miastach przygrywa im w czasie p o­
siłków orkiestra, zwiedzanie ułatwia­
ją  autobusy specjalnie na nich oczeku­
jące, wszędzie otacza uprzejmość i nie. 
kończące się wyjaśnienia. Potem współ 
ny żołnierski ooiad i... rozmowy z no­
wymi dla nich iudimi „z miasta’ .

W  jednej wsi na Wileńszczyźnie sta 
ry rolnik składając sprawozdanie są­

siadom z podróży oświadczył, żc zmę­
czenie jakiego doznał w czasie wycie­
czki opłaciło się, ż(eby takie dziwy zo. 
baczyć. „Ja stary człowiek a i to poje. 
chałem by się tej naszej Polsce zbliska 
przyjrzeć. Teraz dopiero wiem jaka 
jest wielka".

Żeby takie zdanie usłyszeć i to nie 
od jednego tylko chłopa, ale ,0d setek 
i tysięcy pełnvch oczarowania uczest. 
niklów, wart jest trud wkładany w 
organizowanie masowych wycieczek 
włościańsko-góralskich po Polsce i 
tylko starać się trzeba, aby ich było 
jak  najwięcej. Nigdy bowiem słowo 
nie przekona taki naszych włościan i 
górali o potędze i wielkości Polski, o 
je j tryumfach i potrzebach, jak  owe 
wycieczki czy to  do stolicy państwa 
Warszawy, czy to do Gdyni nad mo­
rze, czy wreszcie do starego Krakowa. 
Niejeden Poleszuk, czy W ilnianin, 
lub góral z Łemkowszyzny popatrzy, 
podziwuje się, aż zmiarkuje swoim 
zdrowym chłopskim rozumem, jak  
Polskla wielka jest i jak  wielkiej już 
dokonała pracy.
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Zamordowanie nauczyuela-Foiaka 
w Brazylii.

Porto AJegro. 14. 12. (P A T .) D o n o  
szą z Gotulio Vargas (Brazylia), że 
kolonista D. Lazzaretto znalazł na po* 
lu trupa, którego już rozszarpały kru­
ki. Zawiadomiona o tym policja usta­
liła — na podstawie fotografii i in­
nych dokumentów, porozrzucanych w 
odległości 20 mtr. — że nieboszczy­
kiem jest obywatel polski, Bronisław 
Drewniak, zamordowany w barbarzyń 
ski sposób.

Drewniak był nauczycielem w szko­
łach polskich w Irahy, Boa Vista de 
Orechim i ostatnio w 13 De Maio. Po* 
meważ zamordowany był widziany w

towarzystwie niejakiego Apparicio 
Machado na głównym tiakcie z Getu* 
lio Vargas do Erebengo, przeto poli­
cja aresztowała tego ostatniego. M a­
chado przyznał się z cynizmem, że za­
mordował Drewniaka w celu kradzie­
ży. Zeznania jego zostały potwierdzo­
ne znalezieniem walizki zamordowane* 
go w mieszkaniu zbrodniarza.

Morderstwo wywarło silne wrażenie 
wśród cztonków kolonii polskiej, 
przez których Drewniak był dobrze 
znany i łubiany.

Giełda z i m  14 grudnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dew izy: Belgia 89.60, Berlin 212.36, Am* 
sterdam 289.10, Kopenhaga 116.15, Londyn 
26.02, Nowy Jo rk  5.30 -i pól, kabel 5.30 i 
jedna czwarta, Oslo 130.75, Paryż 24.76, 
Praga 18.74, Sztokholm 134.20, Zurych 
121.95, Wiedeń 99.20, Mediolan 28.05. Pa* 
piery państwowe: 3 prc. inwest. 66.25, 4  prc 
dolar. 47, 7 prc. stabiliz. 461. A kcje: Bank 
Polski 107, Cukier 28, Węgiel 14.50, Lilpop 
13, Starachowice 32.50.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

N a Giełdzie obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Jęczmień, wyka potaniały, na* 
tomiast owies oraz oleiste podrożały. Ten* 
dencja niejednolita, usposobienie ożywione. 
Ceny loco wagon Lwów. jęczmień jednol.
20.75— 21, przemiałowy 20— 20.25, pastewny 
19.25— 19.50, owies stand. I. niezadeszcz.
15.75— 16, I. A. lekko zad. 15 .2 5 -1 5 .5 0 ,
II. niezad. 15.25— 15.50, II. A. lekko zad. 
14 .5 0 -4 4 .7 5 ,  wyka ciemna 17.25— 17.75, sza* 
ra 16.25— 16.75, siemię konopne 32.75— 33.25 
rzepak ozimy 46—47, rzepik letni 40—41. 
Inne kursy niezmienione.

PO ŚW IĘC EN IE Z A PO R Y  W  PO- 
R Ą B C E.

Katowice. 14. 12. (P A T .) W czoraj 
odbyła się uroczystość poświęcenia i 
oddania do użytku publicznego wiel­
kiego zbiornika i zapory wodnej w 
Porąbce, >na rzece Sole, ao ma wielkie 
znaczenie dla gospodarczego życia ca­
łego kraju.

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
Mecz bokserski Przemyśl—Lwów. W  hali 

sportowej rozegrany został w niedzielę wie,, 
czorem mecz bokserski o mistrzostwo kl. B- 
pomiędzy przemyską Polonią a Czarnymi. 
Mecz zakończył się wynikiem nierozstrzy* 
gniętym 8:8.

W alne zgromadzenie Związku Hokejo* 
wego. W  niedzielę odbyło się we Lwowie 

, walne zgromadzenie Lwowskiego Okręgo* 
wego Zwiążku Hokejowego. Obradom prze 
wodniczył dyr. Zagórski. W alne zg.roma* 
dzenie obradowało jedynie nad uchwale* 
niem nowego ramowego statutu nadesłane* 
go przez PZHL. Nowy statut uchwalono i 
przyjęto do wiadomości po kilkugodzinnej 
dyskusji

Ogłaszania urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V III. Km. 1171/36. Obwieszczenie licyta* 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miejskie* 
go we Lwowie, rewiru V III. ogłasza, że 
dnia l7*go grudnia 1936 r. o godzinie 9.30 
przedpołudniem we Lwowie przy ul. Ko* 
pernika 5 dokona sprzedaży w drodze pu* 
blicznego przetargu: towary galanteryjne,
modne itp. Na pół godziny przed czasem 
wyżej oznaczonym można obejrzeć przed* 
mioty przeznaczone na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 12 grudnia 1936. 4079K

Km. 908/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance* 
larię w Zbarażu, ul. Sienkiewicza Nr. 11 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
re j  wiadomości, że dnia 23 grudnia 1936 r. 
o godz. 7 rano w Łubiankach niższych od* 
będzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale* 
żących do dłużnika Dra Leopolda Bubera, 
składająca się z 35 kóp żyta i 20 kóp psze* 
r icy ,  oszacowanych na łączną sumę zl. 
1250. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nyin.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 5 grudnia 1936. 40S0K

Km. 1593/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Niżankowicach Grzegorz Groński na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 15 stycznia 
1937 r. o godzinie 12.30 w Sądzie grodzkim 
w Niżankowicach sala Nr. 10 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należących dn dłużników: 1) Hrycia Pod* 
Niskiego nieruchomości, składającej się z 
pbud. Ikat. 40/2, 41 i pgr. lkat. 148/2, 149/2, 
150/2, 151, 248l i ,  249/1 i 250/2 łącznego 
obszaru 2 ha. 26 a. 24 m kw. =  3 morgom
1.4S8 s. kw. wraz z budynkami, położonej 
w gminie Młodowice, 2) Piotra Podbilskie* 
go nieruchomości składającej się z pgr. 
lkat. 258/16 i 259/16 łącznego obszaru 2 ha. 
31 a. 43 m kw. =  4 morgom 32 s. kw. wraz 
z budynkami, położonej w gminie Młodo* 
wice. Nieruchomość ad 1) oszacowana zo* 
stała na sumę 5.5201 zł., cena za.ś wywoła* 
nia wynosi 4.140 zł. Nieruchomość ad 2) 
oszacowana została na sumę 6.120 zł., cena 
zaś wywołania wynosi 4.590 zł. Przystępu* 
jący  do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wys. ad 1) 552 zł., ad 2) 612 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościov e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dydat* 
kowo publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich . nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przeu rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nienie nieruchomości lub je j  części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przegl"1 
dać w Sądzie grodzkim w Niżankowicach 
sala Nr. 12.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Niżankowuce, 5 grudnia 1936. 4075K

II. Km. 967/34. Obwieszczenie o licvtacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowie rewiru II. Bronisław Pro* 
kosch, mający kancelarię w Czortkowie w 
-gmachu Sądu okręgowego Nr. biura 36 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, żc dnia 21 stycznia 
1937 r. o godzinie 9.30 w Sądzie grodzkim 
w Budzanowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należących 
A )  do Władysława Szozdy zamieszkałego 
w Budzanowie połowy nieruchomości obj. 
whl. 531 ks. gr. gra. kat. Budzanów. Nic* 
ruchomość powyższa składa się z pbud. 113 
i pgrt. 265 o łącznym obszarze 9 ar. 74 
mtr. kw. Na pbud. 113 stoi dom z cegły 
palonej i surówki, kryty blachą, w którym 
mieści się pokój z kuchnią, które to ubikn 
cje położone są po stronie wschodniej i 
stanowią mieszkanie, zaś pod tym samym 
dachem po stronie zachodniej znajduje się 
stodoła i stajnia. Nieruchomość jest opar* 
kaniona sztachetami dębowymi na długo* 
ści 60 m. Na tejże nieruchomości stoi ko* 
sznica mała z desek sosnowych i obróg. 
Polowa nieruchomości oszacowana została 
na sumę 7.946 zl. Cena zaś wywołania wy* 
nosi 5 959 zł. 50 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 794 zł. 60 gr. B) Bronisławy 
Zając zamieszkałej w Budzanowie, połowy 
nieruchomości obj.  whl. 1079 ks. gr. gm. 
kat. Budzanów. Nieruchomość ta obejmuje 
pbud. 536 i pgrt. 756 o łącznym obszarze 
17 ar. 85 mtr. kw. Na pbud. 536 stoi dom 
z cegły palonej, dach kryty blachą i inic* 
ści w sobie 3 pokoje ,  1 kuchnię spiżarnia, 
sień i ganek. Na tejże nieruchomości stoi 
parkan z desek jodłowych, obróg stary na 
zboże i 1 grusza.' Połowa nieruchomości 
oszacowana została na sumę 15.312, zł. 50 gr. 
Cena zaś wywołania wynosi 11.484 zl. 38 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1531 zł. 25 gr. 
Obie nieruchomości położone są przy gośi 
cińcu w odległości od stacji kolejowej o 14- 
km., znajdują się w dobrym stanie i mają 
urządzoną księgę hipoteczną przy Są* 
dzie grodzkim w Budzanowie. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których y o łn o  umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
da w wartości_trzech czwartych części ceny 
g;e!dowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodnt* 
kowym pubLcznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­

szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j  części od 

< egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
I ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
j kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
] przed licytacją wolno oglądać nierucho­

mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Budzanowie O. II.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 10 grudnia 1936. 4074K

III. Km. 1166/36 V. E. 1204/34. Obwiesz* 
czenie o II*giej licytacji nieruchomości. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
Rew. III.  Marceli Szamocki,  mający kance*i 
larię w Stanisławowie przy ul. Pierackiego 
L. 53 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 20
stycznia 1937 r. o godz. 9*tej w Sądzie
grodzkim w Stanisławowie sala N r.  37 od*- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Salomona 
Frisc-ha i Sali Frisch nieruchomości poło* 
żonej przy ul. Zosinej "Woli L. orj. 127 w 
Stanisławowie, obj. whl. 1689 ks. gr. gm. 
Stanisławów-, składającej się z pbuid. 3654 
o powierzchni 480 m kw., na której znaj*
dują się budynek mieszkalny murowany,
parterowy, niepodpi-wniczony, kryty blachą 
pocynkowaną, budynek oficyny i funda* 
ment z betonu, kryty blachą, budynek gos* 
podarczy murowany kryty blachą pocyn* 
kowaną, studnia bita i 10 sztuk drzew o;( 
wocowych. Nieruchomość oszacowana zo* 
stafa na sumę 9100 zł., cena zaś wywołania 
wynosi 6066 zl. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w -wyso* 
kości 910 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 31 listopada 1936. 4077K

(
Km. 351, 352 i 425/36. Obwieszczenie o 

licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Horodence, mający ka-ncela* 
rię w Sądzie grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 
na -podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 stycznia 
1937 o godzinie 10 w biurze Nr. 19 odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Marcelego 
Czarkowskiego względnie jego nast. tab. 
Marii Grygusiowej i Marii z Moszorów 
Czarkowskiej nieruchomości, a to całej re* 
alności ob-j. whl. 7198 N . oraz 1/2 części 
realn. -obj. whl. 7687 N. ks. gr. gm. kat. 
Horodenka wraz z domem. Nieruchomość 
została oszacowana na kwotę 20.190 zł. 90 
gr., cena zaś wywołania wynosi 13.460 zl. 
60 gr. Przystępujący do przetargu obowiąa 
zany jest złożyć rękojmię w wys. 2.020 zl. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, \V 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
śoiwego Sądu nakazujące zawieszenie egz“- 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18:itej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
w Horodence, ul. Batorego Nr.  25 sala 
Nr. 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Horodenka, 11 grudnia 1936. 4073K

Km. 1033/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Cieszanowie Bolesław Rożniatowski, mają* 
cy kancelarię w Cieszanowie, ul. Sobie* 
skiego 9 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia 21 grin 
dnia 1936 o godz. 8 w Chotylubiu odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika Stefana Borek Preka, wlaśc. 
dóbr w Chotylubiu, a t o : 1) kredens forn. 
oszklony, 2) kanapka na sprężynach, 3) 4 
foteliki na sprężynach, 4) kredens mały 
forn. oszklony, 5) komoda forn. o 3 szu* 
fladach, 6) 6  krzeseł obitych skórą, 7) 4
fotele kryte pluszem, 8) 2 kanapki kryte 
pluszem, 9) lustro ścienne, 10) szafka mała 
forn., 11) szafka nowa duża forn. 12) biur, 
ko forn. duże, 13) stolik okrągły forn.,  14) 
zegar ścienny wahadł., oszacowanych na 
łączną sumę 1680 zl. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsou i czasie 
wyżej -oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Cieszanów, 12 grudnia 1936. 4076K

Ktn. 418/36/9. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Nisku n/S Mgr. Alfred Weingarten, mający 
kancelarię w Nisku, ul. Stefana Batorego 
Nr. 590 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dn-ia 19 grit* 
dnia 1936 r. o godz. 12,iej w Bojanowie od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, nale* 
żących do Piotra i Karoliny Gilów, skła* 
dających się z jednego domu mieszkalnego, 
wybudowanego z drzewa krytego dachów* 
ką, oszacowanych na łączną sumę zł. 1.500. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyt.-.* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nisko n/-S., 11 grudnia 1936. 4065K

FIR M Y .

Firm. 235/32 Stow. II. 79. Rozwiązanie 
w likwidacji stowarzyszenia. Gdy stowarzy­
szenie za-rob.:igosp. pod firmą „Spółka o* 
szczędności i pożyczek" stowarzyszenie re* 
jestrowane z nieograniczoną poręką w Łące 
dotąd nie uzgodniło statutu z obowiązują* 
cemi przepisami ustawy z dnia 29. X .  1920 
o spółdzielniach (DZÓJiRP. Nr. 1.11 pnz. 
733) przeto na wniosek Rady Spółdzielczej 
przy Ministerstwie Skarbu w Warszawie z 
dn. 1-2 X .  1932 r. Nr. L. 26515/RS/32 zarzą* 
dza się w myśl art. 126 ust. o spółdz. roz* 
wiązanie i  likwidację tego stowarzyszenia 
oraz wipisanie rozwiązania w rejestrze, sto* 
warz-yszeń. Likwidatorami stowarzyszenia 
ustanawia się z urzędu członków ostatnie*i 
go zarządu, a mianowicie: Ks. Franciszka 
Miklaszyńskiego proboszcza, Michała Pic* 
niążlka organistę, Jana Pu-ca i Jacentego Pu* 
ca, wszystkich w Łące, Józefa Buka i Jana 
Bo jdę  obydwóch w Pałikówce oraz W oj*  
ciecha Rzeszuitka w Pali-kówce, -  których 
dwaj będą łącznie podpisywali brzmienie 
firmy stowarzyszenia z dodatkiem w likwi* 
■dacji. Data wpisu 19 maja 1933.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 18 maja 1933. 4066

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T  1/36. Edykt. Aleksander Pacocha, uro* 
dzony 22 marca 1885 w Brzezinach powiat 
Ropczyce, syn Franciszka i Marii, jako żol*. 
nierz 17 pułku obrony krajowej austria* 
ckicj na froncie rosyjskim w roku 1914 bez 
wieści zaginął. Wzywa się każdego o udzit* 
lenie tutejszemu Sądowi wiadomości o za* 
ginionym do 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 9  października 1936. 407G

I T. 65/36. Edykt. W ojc iech Twaróg, żoł* 
nierz artylerii b. armii austriackiej, zaginął 
w roku 1915. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy. Wydz, I. cvw.
W  Jaśle, dnia 26 listopada 1936. 4069

T . 72/36. Józef  Scwczuk s. Stefana 
Krzyweńkiego, żołnierz b. armii austria* 
ckicj zaginął 1917 r. W ydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomienia Sądu o zaginionym 
do 31 marca 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 14 września 1936. 4068

T. 64/36. Antoni Terlecki z Szwejkowiec, 
żołnierz armii polskiej zaginął 1920 r. Wzy* 
wa się o powiadomienie o zaginionym do 
3.1. marca 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 21 września 1936. 4067

T. 77/36. Edykt. Władysław Jurek, syn 
Andrzeja i Wiktorii, urodzony 2 listopada 
1901 w Lipnicy Wielkiej powiat 1 arnów, 
żołcrerz 49 pułku piechoty w roku 1920 za* 
ginął bez wieści na froncie bolszewickim. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciąga 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 3 października 1936. 407i'

T. 67/30. Edykt. Iwan Kaczorowski, syn 
Jacka, urodzony 1893 z Hołdowie, 1914 
roku zabrany został z podwodą. Wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzcżany, 22 maja 1930. 4078

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A T N E.

Urząd W ojewódzki Lwowski
L. OA. 5/410/1 ex 1 9 * .

O G ŁO SZEN IE.
Wasser Wacław, syn Henryka i Fradli z 

Rechenów urodzony 21 lipca 1906 w Prze* 
myślu praktykant gimnazjalny we Lwowie 
i Uhl Helena Eugenia 2 im. córka Emila 
i Eleleny z dom-u Dum-ilrcscu urodzona 16 
października 1927 w Starym Samborze za* 
mieszkała w Strzelbicach, wnieśli prośby o 
zezwolenie na zmianę nazwisk rodowych, 
a to :  Wasser na Warecki, Waruński iub
Wadwicz i  Uhl na nazwisko opiekuna 
Szczepańska.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższe prośby do powszechnej wiadoa 
mości z nadmienieniem, że, w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powo* 
dów zgłosić przeciw ich uwzględnieniu 
sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego wc 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się.

W c Lwowie, dnia 9*go grudnia 1936.
Za W ojew odę;

Mgr. M . Kwaśniewski w. r.
Naczelnik W ydziału. 4072

II. O G ŁO SZEN IE. 
W E Z W A N IE  W IE R Z Y C IE LI.

Postanowieniem Sądu Okręgowego w 
Krakowie z dnia 15 września 1934 r. zarzą* 
dzony został w rejestrze handlowym przy 
firmie „Krakowska Fabryka Akumulato* 
rów, Spółka z ograniczoną odpowiedział* 
nością'1 w Krakowie, wpis, że Spółka zo i 
stała rozwiązaną i przeszła w stan likwida* 
cji. Pc myśli art. 268 kod. handl. wzywają 
likwidatorzy powyższej Spółki wierzycieli, 
aby w ciągu trzech miesięcy od daty osta* 
tniego ogłoszenia, zgłosili swe wierzytelno* 
ści na ręce likwidatora Zygmunta Bendar* 
skiego w Krakowie, Aleja  Słowackiego Nr. 
19. 3974
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